GATE 


Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa, — 

W przeszłym numerze Gazety naszćj umieści- 
liśmy artykuł o zapowiedzienóm zać mieniu 
słońca, wyjęty Z »Niemieckićj Gazety Lwow- 
'skićje, do którego, jako sprostowanie , posłużyć 
może artykuł następujący , podług obrachowanią 
pana Strasznickiego , prof. nauk matematycznych 
przy tutejszym c. k. uniwersytecie : »Dnia 15go 
snaja przypadające zaćmienie słońca, zacznie się 
we Lwowie po południu, podług średniego astro, 
czasu, o godz. 3. minucie 59. , skończy sie zaś 
0 godz. 6. min. 24. — Wielkość zaćmienia wynosić 
będzie 10 7/10 cali, licząc 12 cali na średnicę 
słońca. Powinniśmy iu nas widzićć to zaćmienie 
w kształcie obrączki, a to w ten sposób, że takową 
w górze bardzo wązka, u dołu zaś szórszą się okaże.a 

Ze Skawiny (obw, Wadowic.) d. 25. kwiet. 

Z upragnieniem ovżskiwany dzień 49. b. m. jako 
rocznica urodzin najmiłościwszego Pana i Mróla 
naszego, obchodzono i u nas , dla okazania przy- 
chylności, uczuć i głębokiego uszanowania ka Naj- 
jaśniejszemu Monarsze. — O godzinie 40tćj pro- 
boszcz miejscowy w. jka. Oleaczek odprawił solenną 
msze á , na którćj wszyscy urzędnicy magistra- 
tualni, cechy miejscowe ze światłem, i choragwia- 
mi, oraz lud licznie zgromadzony, słał modły do 
Pana Zastępów za szczęśliwie nam. panującego 
Monarche , którego jest treściwe godło: s/iecta 
tueri.s — Po odśpiówania Te Deum, młodzież 
szkoły trywijalnej pod wodzą swego nauczyciela, 
ulubiony hymn ładu na cześć swego Ojca i Króla 
odśpićwała. — Z zachodem słońca oświćcono domy, 
a sala magistratu ozdobiona była przeźroczami. 

— Z Węgier. — 
(Z Preszburga d. 2. maja r. b.) Spełnioną zo- 


stała radosna nadzieja mieszkańców miasta naszego, 
Że N. Cesarza i Króla w murach swoich widzióć 


i Jemu hołd pełny uszanowania złożyć będą mo- : 


gli. Ukochany Monarcha wraz z N. Cesarzową 

i Królową bawi od pół do 8. wczorajszego wie- 

czora pośród wiernych Węgrów Swoich, by 'owo- 

com Kończącego się z dniem dzisiejszym sejmu 
zyłożyć piętno poświęcenia. | - 

duż od rana panował w mieście naszém ruch 
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Żywy, który wzrastał widocznie w ciagu dnia, 
przez przybycie wielu obcych. Część większa 
ludności udała się po południu przeż ozdobiony 
zielopemi gałęziami most na drugi brzóg Dunaju, 
położony naprzeciw granicy austryjackićj , ażeby 
parę monarszą, zaraz na wstępie -na ziemię oj- 
czystą, radośnćóm przyjąć powitaniem. Na granicy 
obwoda miejskiego stała umundurowana milicyja 
obywetelska królew. uprzywilejowanćj targowicy 
(Schlossgrund) a w samém mieście , naprzeciw 
gmachów teatru, paradowała wszystka umunda- 
rowana milicyja obywatelska miasta naszego. — 
Wstęp NN. Cesarstwa Ichmość na ziemię węgier- 
ską oznajmiły salwy z dział, umieszczonych na 
górze zamkowćj i niezmierzona okiem massa ludu 
towarzyszyła sześcio - konnćj karócie dworskiej , 
w którćj oboje NN. Cesarstwo Ichmość śród bicia 
dzwonów i nieustającego dział huku, jechali mo- 
stem przez wystawioną przed bramą rybaków, na- 
pisami ożdobiona i rzęsisto oświetlona bramę try- 
jumfalna, do pałacu hrabi Viczaja, gdzie NN. 
Państwo „wysiedli i gdzie przyjęci z uszanowa- 
niem od Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia Pala- 
tyna Państwa, od c. k. jeneralicyi wraz z korpu- 
sem oficerów sztabowych, od magistratu miejskiego 
i od deputacyi wybranój z grona obywateli, wkrótce 
potćm przejeżdźali po głównych ulicach zupełnie 
oświetlonego miąsta. 

Dzisiaj z rana raczył N. Cesarz Jmó przyjmo- 
wać uszanowanie solennćj deputacyi Stanów Pat- 
stwa i wszystkich tak cywilnych jakotóż wojsko- 
wych władz, a po południu o godzinie 5. Stany 
Państwa zgromadziły się w salach swoich na sejm 
kończące 470te posiedzenie , w zamiarze udania 
się z tamtad ¿z corpore do stolicy N. Cesarza 
i Króla, dła usankcyjonowania przyjętych na sej- 
mie uchwał. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ameryka. 

P. Henry Fox, poseł nadzwyczajny i pełno- 
mocny minister Wielkićj Brytanii , przedstawiany 
był dnia 16. marca prezydentowi Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej. 7 p 

Pisma londyńskie donoszą, że wojna Ameryka- 
nów północnych przeciw Seminolom, już jest blizką 
ukończenia, kiedy jenerałowia Clinch i Gaines po- 
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łączenie się swoje przyprowadzili do skutku, pod- 
czas, gdy wojsko ostatniego znajdowało się już 
w największóm niebezpieczeństwie i omal z głodu 
nie wymarło. Indyjanie podali już warunki pokoju. 

Donosza z Texas z końcem lutego, że Mexyka- 
nie zdobyli sztarmem miasto San Patricio i a jak 
głoszono, nawet San Antonio zdobyć mieli. Także 
w kilku małych potyczkach pobito Texanów, 
Przeciwnie odparto atak jenerała mexykańskiego 
Cos ze 4000 ludzi na zamek Alamo i Mexykanie 
przytóm 500 ludzi najlepszego wojska swojego 
utracili. 

Portugalija. 

Pisma londyńskie zawiórają wiadomości z Liz- 
bony aż do dnia 15. kwietnia : Donoszą obszórnie 
o nastapionćm dnia 8. t. m. wylądowaniu księcia 
Ferdynanda Portugalskiego, o odbytych dnia 9go 
uroczystościach zaślubin i o odroczeniu zgroma- 
dzenia kortezów, które Królowa osobiście dnia 10, 
wykonała. — Morning -Herald pisze, że książę 
Portugałski wdniu przybycia na ziemię portugal- 
ska miał na sobie mundur jenerała portugal- 
skiego. Pićrwsze pokazanie się jego pomyślne 
sprawiło wrażenie a lud przyjął go z oznakami 
radości i uszanowania. 

Hiszpanija. 

Journal des Debats pisze z Madrytu: Wiado- 
mość o wzięciu twierdzy Leqneitio, gdzie karliści 
zastali 400 ludzi od załogi i 43 małych dział, 
sprawiła tu bolesne wrażenie. — Łista cywilna od 
miesiaca grudnia r.1835. nie jest ustalona. Giełda 
jest ciągle chwiejącą się i prawie Żadnych nie robi 
interesów. 

Journal de Paris donosi pod dniem 27. kwiet- 
nia: Iriarte na czele. batalijonu i przy pomocy 
załogi Pampeluny, uderzył dnia 21. na karlistów, 
z dwoma działami koło Balascoain oszańcowanych, 
po niejakim oporze odparł ich do Ulzamy i mosty 
tudzień szańce ich zniszczył. Dnia tegoż dowódzca 
stacyi angielskićj otrzymał w posiłku 50 artylerzy- 
stów , alegija angielska 200 ludzi od piechoty. 

Piszą z San Sebastian pod dniem 17, kwietnia : 
Blokada nasza tak już jakby na zawsze zniesiona 
została. Legija angielska, stojąca w Wittoryi, do- 
stała rozkaz przybyć tu z wojskiem hiszpańskićm, 
akładajacóm się z 8000 ludzi. To z załogą miasta 
naszego, 2200 ludzi obejmująca, wyniesie oddział 
wojska z 10,000 ludzi złożony. San Sebastian i oko- 
lice sa tém dostatecznie zabezpieczone. 

Moniteur ad. 27. kwietnia zawićra nastepujace 
wiadomości z teatra wojny w Hiszpanii: Jenerał 
Evans wszedł do San Sebastian z dywizyja swoją 
dnia 21. i przywróci do dawnego stanu takzwany 
most Stćj Katarzyny, łaczacy miasto z portem Pas- 
sage, ` Obawiając się Cordowa, ażeby jenerał Eguja 


nie przedsiębrał jakiego kroka przeciw Bilbao , 
zrobił dnia 19. licznemi siłami zbrojnemi obrót 
w kierunku ku temu miastu. 

Donoszą z Walencyi, że powstańcy pod Cabrerą, 
którym się było udało zająć Chive i Tarris, dnia 
2. kwietnia, posuwając się gościńcem ku Madry- 
towi , niedaleko Burjasot, przez dywizysę jenerała 
Palareę po dosyć zaciętój utarczce , rozprószeni 
zostali. Harliści zostawili 300 zabitych na bojo- 
wisku. Jeńcom ich nie dawane pardonu. Wojsko 
królowćj utraciło 10 zabitych i około 40 rannych. 
Nazajutrz Cabrera uciekał w nieładzie przez Llosg 
del Villar do Ałanblas. r 

Na posiedzeniu izby procerów dnia 18. kwiet- 
nia rozpoczęto obrady nad odpowiednim na mowę 
od tronu adresem. Margrabia Miraflores (hrabia 
Florida Blanca) jeden z naczelników opozycyi stanu 
grandów , pióćrwszy powstał na adres. Mówił za 
dzielnóm wespół-działaniem mocarstw sprzymie- 
rzonych w wojnie przeciw karlistom. P. Mendi- 
zabal oświadczył sig także za tém wespół-działa- 
niem, podczas gdy interwencyję odrzucał. 

Temps zapewnia podług doniesień z Madrytu 
z dnia 18. marca: »Nowy gabinet ma być tworzony, 
lecz p. Mendizabal miasto adania się de Prado, 
dla przedłożenia królowćj listy nowych kandyda- 
tów do ministeryjam , udał się na plac walki, 
dla strzółania się z pewnym mężem, który 
miał być jego kolega, a obecnie jest jego nie- 
przyjacielem. Pojedynek, do którego dało powód 
jedno z ostatnich posiedzeń w izbie prokaradorów, 
odbył się dnia 16. między pp. Mendizabal i Istu- 
riz. Obaj przeciwnicy strzeliwszy nie traGli i roz- 
prawa ta skończyła się na tém, za wdaniem się 
sekandantów, z których p. Seoane był ze strony 
ministra, a p. de las Navas ze strony pana Isturiz. 
Spór ten został bez skutku, ponieważ nie nastą- 
piło pojednanie. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzenia izby niższćj dnia 22. kwietnia 
wznowiono i prowadzono dalój rozprawy nad mo- 
cyją pana Hardy, ażeby izba mimo uchwał ko- 
misyi rozpoznawczćj w sprawie wyboru z Carlo- 
wa, członka z Dublina (pa. O'Connell) ostro słtar- 
ciła. Lord J. Russell wniósł przeciw tćj mocyi, 
iżby przy uchwale komisyi pozostało. Wniosek 
pana Hardy odrzucony został 243 głosami prze- 
ciw 74, Lord Stanićj z zapałem popiórający tę 
mocyję, wniósł ze swojćj strony, ażeby izba oświad- 
Czyła, że handlem o wybór z Carlowa niebezpie- 
czny dano przykład. I ta mocyja upadła 238 gło- 
sami przeciw 166. s 

Czytamy w piśmie liwerpoolskiém Albion : 
Bardzo znaczna ilość marynarzy zaciągniono w por- 
cie naszym do służby przy marynarce Królewskićj 
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i wielkich dokładają starań, by więcćj jeszcze lu- 
dzi takich dostać. Żołd prostego majtka, dotąd 
miesięczpie 2 funt. Bt. 5 sz. wynoszący, teraz 4 
funt. 10 sz. do 5 funt. (około 50 zr. m. k.) wy- 
nosić będzie, Porucznik okrętowy Estcourt otwo- 
rzył bióro zaciagowe w Utverstone. — Z Ports- 
mouth donoszą przeciwnie pod d. 19. kwietnia , 
Że czynność, która od kilku tygodni panowała w 
porcie tamtejszym pod względem marynarki wo- 
jennój , znacznie zwolniała i że nadeszły rozkazy, 
by rozpuścić ludzi morskich, zatrudnionych przy 
warsztatach okrętowych. Wszelako słychać ciągle, 
Że z początkiem lata wypłynie na morze złożona 
z okrętów linijpwych eskadra. 

United Service Journal (Gazeta lądowego i 
morskiego wojska) donosi, że wieść krąży po sa- 
lonach wojskowych, iż administracyja gwardyj przy. 
bocznych w krótce wielu pułkom angielskim wyda 
rozkaz, udania się do Hiszpanii. Pułki te maj 
jako oddział obserwacyjny stanać w San Sebastian, 
Bilbao i Santander, dla wzmocnienia w potrzebie 
legii aagielskićj i wojska królowej. 

Powszechnie to zastanawiało, że margrabia Lon. 
dondery nie był zaproszony na zgromadzenie 83 
lordów z partyi torysów, które się nie dawno u 
księcia Welligtona odbyło. 

Podiug Morning-Chronicle cała północno-za- 
chodnia część Jrlandyi jest w chwili tj zagrożo- 
na głodem, z powoda, iż w roku zeszłym nieu- 
dał się zbiór kartofli. Brak zdrowego pokarmu 
zrządził wiele już chorób po między mieszkań- 
cami. 

Pisma angielskie zawieraja mowe , która wiel- 
korzadzca hrabia Gosford odroczył d. 21. marca 
parlament Dolnćj - Kanady. Z mowy tćj okazuje 
się, Że jawne poróźnienie istnieje między zgro- 
madzeniem osadniczem a rzadem. 

Król jmé otrzymał (jak wiadomo) w podarunku 
od książęcia indyjskiego, Imama w Muscat, piekny 
J4rodziałowy okręt linijowy , który kapitan Gar 
gan od marynarki wschodnio-indyjskićj sprowadził 
do Anglii, i który pod każdym względem wyrówny- 
wa takiemuż okrętowi angielskiemu. Na wspo- 
mnionym okręcie przybyły oraz dwa ogiery i dwie 
klacze najpięknićjszćj rasy arabskićj, w podarun- 
ka dla króla jmci Wielkićj Brytanii. Monarcha 
oświadczył kapitanowi Cargan, iż jest wielce obo- 
wiązany za te podarunki Imama, i kazał mu, aby 
wybrał jeden z najpięknićjszych statków królew- 
skich na wzajemny podarunek ze strony króla 
jmci dla Imama. ' Kapitan Cargan wybrał statek 
Prince Regent, którego podziwiano bardzo piękną 


i proporcyjonalną budowę, i który po zupełnóm 


uzbrojeniu będzie posłany [mamowi. Courier 
Taniema, iż także dany będzie wzajemny podara- 
nek za konie, a przytóm namienia, iż kraj, któ- 


rym [mam włada w Fersyi, Arabii i Afryce, jest 
większy, niż połączone królestwo Wielkićj Bry- 
tanii i Irlandyi, i ma kilka milijonów ludności. 
Imam zajmoje się szczegółnićj swoja marynarką, 
i zawsze okazywał się przyjaźnym rządowi angiel- 
skiem i handlowym interesom angielskim. 

Według twierdzenia pana Stewart, w roku 1834 
wyprowadzono z Anglii towarów bawełnianych 
355,753,809 łokci, wartości 14,158,352 funt. BZt., 
ztego do Turcyi wyprowadzono 28,621 ,490 łokci, 
wartości 828,245 funt. szt. W roku 2827, wypro- 
wadzono do Rossyi towarów rękodzielniczych an- 
gielskich za 1,408,970 f. s., a do Turcyi za 581,740 
f. s.; w roku 1834. do Rossyi za 1,382,209 f. s., a do 
Turcyiza 1,207,941 f. s., azatóm w7. latach han- 
del wywozowy angielski do Rossyi zmniejszył się 
0 43 procentu, ado Turcyi. powiększył się o 100 
procenta iwięcćj. Do Rossyi płynęły okręty bez 
frachtu, a wracały z towarami; przeciwnie zaś było 
co do Turcyi. ękodzielnie Turcyi nie mogły się 
utrzymać z powodu taniości wyrobów angielskich. 
Z 600 warsztatów, które roku 1812. były w Scu- 
tari; pozostało roku 1834. tylko 40, a z 2000 
warsztatów, które były roku 1812. w Tiroowćj, 
istniało roku 1832. tylko 200. Handel tranzytowy 
do Persyi roku 1830. wynosił 5000 pak wartości 
250,000 f. s., w 1834. roku 12,000 pak wartości 
600,000 f. s., — a wroku 1835, mimo cholery 
i morowego powietrza 19,300 pak wartości 965,000 
È s, zatćóm w 6. latach powiększył się o 300 
procentu. 


Francyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych d. 25. kwiet- 
nia toczono dalój obrady nad ustawą cłowa. Przed- 
miot brany pod rozpoznanie byłto przywóz węgli 
kamiennych. — 

Na posiedzeniu izby parów przyjęto wnioski do 
ustaw względem zezwolenia na koszta instalacyjne 
i na płacę wyniesionego na kardynała jks- Che- 
verns i względem zawyrokowania o popełnionych 
przez Francuzów w Lewancie wykroczeniach po- 
licyjnych, przestępstwach i zbrodniach. © 

Rząd rozporządził nowy spis ludności z poda- 
niem imion osób pojedyńczych i wyszczególnie- 
niem związków familijnych. FE j 

Przed sadem paryzkim pićrwszćj instancyi wspo- 
mniano nie-dawno dwa imiona, należące oba do 
dyrektoryjum przed 18 Šrumaire, imiona Sieyesa 
i Moulina. Wiadomo, że istniała kasa prywatna 
dyrektoryjum, z któréj każdy występujący dyrek- 
tor miał otrzymać sumę 100.000 fr. Po 18 óru. 
maire suma pozostała w téj kasie użyta zostałą 
na cele krajowe, lecz wdowa jenerała Moulin za- 
pozwała hrabiego Sieycsa o 100,000 fr, , których 
maż jój, według jéj zdania, miał prawo żądać 


przy rozwiązania dyrektoryjatu. _ Odwoływała się 
przytćm szczególnie na jedno miejsce pamiętników 
pisanych na St. Helenie, w których twierdzono, že 
Napoleon opowiadał, iż ówczasowym kolegom 
swoim Royer, Ducos i Sieyes pozwolił owę kasę, 
z 800,000 fr. złożoną, podzielić po między siebie. 
P. Dupin, obrońca hrabiego Sieyes, wykazał do- 
kumentami urzędowemi , że trzéj konzulowie 
wspólnie owę kasę na cele krajowe obrócili, więc 
skargę zapozywającćj odrzucono. i h 

Za wszystkich departamentów, gdzie się trudnią 
sadzeniem buraków, przybyli teraz deputowani do 
Paryża. Liczą ich około 80, z których połowa 
jest z departamentów Półoocy i Pas de-Calais. De- 
putowapi ci mieli już posłuchania u prezydenta 
rady, u ministrów handlu i skarbu. P. d Argout 
zawsze jeszcze oświadcza się za niezwłocznćm 
wprowadzeniem podatku od fabryk cukru z bu- 
raków, i za poddaniem tychże pod dozór skarbu. 
Nie bardzo grzecznie przyjął tych deputowanych 
i zarzucał im, źe prawdziwego interesu Śwejego 
nie rozumieją. P. Passy przychyloiejszym okazał 
się dla przemysłu wyrabiania cukru z buraków, 
lecz pod względem onegoź żadnych nieuczynił 
obietnic. P. Thiers zrobił deputowanym więcćj 
nadziei; zapewnił ich, że nie idzie mu an! © ro- 
dzaj, ani o iłość, ale idzie mu o zasadę podatku. 
Pożegoał fabrykantów tém zapewnieniem , Že na 
późniejszćm posłuchaniu przedmiot ten weźmie 
z nimi pod ściślejszą rozwagę. 

Messager z d. 28. kwietnia wspomina o roz- 
Kazie dziennym, który miał być odczytany we 
wszystkich koszarach paryzkich i którym zawia- 
domić miano oficćrów wszystkich na załodze w 
Paryżu stojących pułków, že wolno im, gdy ze- 
chca, wstępować w służbę do legii cudzoziemców; 
w skutek tego miało się juź zgłosić czterdziestu 
cześciu oficćrów , Którzy mieli niezwłocznie udać 
się do głównój kwatery jenerała Bernelle, dla or- 
ganizowania w kompanije i batalijony tych ludzi 
od dywizyj wojska, stojącego w południowych czę- 
ściach Francyt, którzy mają ochotę służyć w po- 
anienionćj legii w Hiszpanii, i z których wiela 
już przez granicę przeszło. . 

Znany zaszczytnie typograf, Firmin Didot, czło- 
nek izby deputowanych, umarł po długićj słabości 
d. 24. kwietnia. 

Gazety londyńskie zawićraja bardzo ostre uwagi 
o rozprawach nad ustawą cłową we francuzkićj 
izbie deputowanych. Morning-Chronicle powia- 
da, że nie przypomina sobie słyszćć bićdniejszćj 
logiki, jak jest owa pana Thiers, chcącego bro- 
nić okłepanych już i niedorzecznych zdań; albo 
nic ón nie rozumić o rzeczy, © którćj mówił, 
lub nie śmiał powiedzióć tego, co myślał, ina- 
czój bowiem przypuścić nie można, ażeby maż 
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z takim talentem takie niedorzeczności mógł pra- 
wić. W końcu, mniema rzeczony dzieńnik , de- 
klamacyje panańlChiers i pana Passy na korzyść 
systematu prohibicyjnego, miały żapewne ten 
tylko ukryty zamiar, by względy izby pozyskać 
dla małych, wniesionych przez komisyję postę- 
pów w związkach handlowych. 

Moniteur g d. 25. kwietnia zawićra obszórny 
raport jenerała Rapatel o wyprawie do Medeah. 
Użyte do tego wojsko składało się z 5000 piecho- 
ty, 1200 jazdy, 2 bateryj artyleryi i 5 kom- 
panij od inżynierów. Jenerał Rapatel wyruszył w 
pochód d. 30. marca, zajął d. 1. kwietnia wzgó- 
rza Teneah, bronione od 2000 Kabylów, zwycięzko 
utrzymał się tamže przeciw ponawianym zaciętym 
atakom plemion nieprzyjacielskich i tym sposo- 
bem bronił robót na gościńcu przez Atłas, które- 
goto gościńca ukończenie jest głownym zamiarem 
wyprawy. orpus inżynierów ukończył d. 5go 
kwietnia to ciężkie zadanie i na najwyższym punk- 
cie gościńca postawiono działo polowe,które ze szczy- 
tów góry Atłasu dało salwę radości. D. 9. kwiet- 
nia wszystko do wyprawy należące wojsko powró- 
ciło na leże swoje. W powrocie wojska nie o- 
śmielały się na atak pozbawione odwagi plemiona 
nieprzyjacielskie, lubo płankierowie pojedyńcze 
widzićć się dawali, a mianowicie Monzajasy tak 
bardzo uciórpieli, że sądzą, iż na zawsze uspoko- 
jovymi zostana. Bej mianowany przez Francu- 
zów w Medesh, sam do walki z nieprzyjacielem 
należał. 

Niemcy. 
Norymberski korespondent donosi 

z Lipska pod d. 26. kwietnia: Pićrwszy tydzień 
naszego jarmarku już upłynął; ogólnie powiedzićć 
można, iż ten jarmark zupełnie dobrym, a raczój 
wielkim nazywać się może. Przedaże porobione 
bardzo znaczne, a jeżeli cokolwiek niezbyto, po- 
chodziło to z niezmiernych zapasów, jakie ta ze- 
wsząd nagromadzone zostały.  Najstarsi kupcy 
jermarkowi niepamięteja, aby kiedykolwiek był 
taki napływ towarów. Przypadek ten zdarzył słę 
szczególnićj ze skórami, gdy już po skończonym 
jermarka -— (a handel tym artykułem zaczyna się 
i kończy najpierwćj) — znaczne onych partyje 
przebyły. Sukna nawieziono także w wielkiej ilo- 
Ści, i sprzedano takowe w części po przyzwoitej 
cenie. Nadewszystko jednakże wychwalano ta razą 
handel fatrami, do czcgo szczególnićj przyczynili się 
kupcy ze Wschodu, a wysokie onych ceny z tą 
pochodziły, iż na londyńskich składach zapasy 
bardzo są szczupłe. Ze podrożenie bawełny i su- 
rowego jedwabiu musiało wywrzeć wpływ na han- 
del temi wyrobami, wspominamy nawiasowo ; 
szczegółowe zaś wzpadki tego handlu i innych 
ız nim łączących się gałęzi , w późniejszym rysie 
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beda wykazane. Miedzy wschodnimi kupcami znaj- 
lował się ta raza jeden z Bagdadu, a jako osobli- 
Ość podajemy zjawienie się tu kupca z kraju 
an-Diemen, który nie po właściwe jarmarczne 
ykuły, ale po owce przybył, Dzisiaj jarmark 
az nabrał wyższego znaczenia, gdyż niemiecka 
p Barska giełda uroczyście poświęcona została. 
. toło 10, przedpołudniem zebrała się wielka licz- 
zaproszonych osób, i u głównego miejsca pięk- 
| "Bo gmachu, przez gospodarzy uroczystości przyj- 
Owaną , i do dolnćj sali wprowadzoną została. 
A tamtad zgromadzenie w uroczystym pochodzie 
ato się do wielkićj sali. Hymn ułożony przez Wi- 
‘thela ; Schichta rozpoczął uroczystość. foczem 
Pezydujący wydziału administracyjnego, około 
Wzniesienia tego niemieckiego działa wielce zasłużo- 
d Fryderyk Fleischer, zabrał głos i mówił siloie 
Stosownie o ważności dnia tego. Po nim jako 
ty, wystąpił naczelnik związku giełdowego . 
uieluy Enslin z Berlina, którego usiłowania 
|. Przywiedzeniu do skutku tego olbrzymiego 
Przedsięwzięcia , po wszystkie czasy od Niemców 
kawdzięczane być powinny. Chór meżczyzn za- 
semiat potém 400. psalmem (przez Klotscha) ; na- 
„ki doj Zgromadzenie ozwało się uroczystym 
| em: » ziękujm wszyscy Bogu« — i na têem 
bchód się zkkóśżzjk. Poi sposobem jedna 
ly. p] ważniejszych gałezi handlu przywiązana zo- 
tała do naszego miasta; oby przez wiele wieków 
i się Niemcy temi nowemi związkami. | 
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Turcyja. 


Gazzeta di Zara donosi z Liwna pod d. 13. 
Wietnia: »Powstańcy wyparłszy niepokojonego 
irdusa Beg, który szczęśliwie schronił się w kraj 
Utryjacki, objuezeni łupami, powrócili śród od- 
biosu wystrzałów z dział i broni ręcznój i ma- 
truja teraz ku Serajewowi, stolicy wezyra. Co 

tam właściwie zamyślaja, to wkrótce donie- 
ém zostanie. Położenie mieszkańców Liwna 
ja godne politowania , bowiem od lutego wszyst- 
tam sklepy zamknięte i wszelki handel ustał.« 

| liście z Liwna z d. 47. kwietnia, umiesz- 
| oym w pomienionćj Gazecie, donoszą: »Cho- 

č powstańcy wyruszyli ku stolicy wćzyra, spo- 
bojność jednak zawsze jeszcze przywrócona nie 
petata, a sklepy 83 od d. 26. lutego zamknięte. 
UdQ tego baszalikata i w ogółe Horwacyi turec- 

SAM zupełnie jest podobny do czasów prawa 

Sęmocy i trudno zgadnąć, kiedy ustaną te zgu- 

= $ nieporządki, należące do ciemnych wieków 

a i kiedy pokój i spokojność, przywróco- 
i będą, . 

odłag najnowszych doniesień zAleppo pod d. 
(Marca, Ibrahim Basza miał zamiar oddalenia 

| do Antab. W czasie jego pobytu w Aleppo był 


on obecnym ze swoim krewnym Ismailem bejem, 
teraźniejszym gubernatorem miasta, na balu, 
dawanym przez c. k. jeneralnego konsula pana 
Piciota. 
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Wiadomości handlowe'i przemysłowe. 
- (Nieurzędowe.) 


Lwów. — Na targu tygodniowym w ponie- 
działek dnia 9. maja 1836 było 205 sziuk wo- 
łów. Płacono za sztukę po 65 do 91 zr. w. w.; 
z tych jedna mogła wydać mięsa 13 do 46, a 
łoju 1 1/4 do 3 kamieni. 


O wojniłowskim jarmarku na woły. 


(60) Stryj dnia 8. maja 1836. 
Wołów było 13 do 14 tysięcy, a nienajlepsze 
wiadomości z Ołomuńca popsuły jarmark. Naj- 
lepsze woły, ważące najmniej 12 4/2 cetn., miał 
p- Zadurowicz, które kupił Brzyski; woły te ko- 
sztowały więcćj 15 czerw. złot. do stajni, a wziął 
po 18 czerw. złot. i na 77 dał 8 woły, nadzwy- 
"czajny 40ty radasz. Drugie były Antoniego Ro- 
maszkana; poszły w drogę do Ołomuńca. Trze- 
cie najiłościejsze ze wszystkich , Mysłowskiego 
z Roropca, 11 1/2 cetu. w liczbie 150, miał ku- 
pić wczoraj wieczór Hersch Tuna z Żurawna po 
17 czerw. zł. Dużo wołów niesprzedanych po- 
puszczali właściciele do pasz. Znaczniejsi kupcy 
chcieli rękę zrobić i trzymać jarmark w ręku; 
ną czele był Zieliński, ale ten ligieł nie ze wszyst- 
kiém się udał. Dzięki tym, którzy zniweczyli 
to, dając pomoc radą i pieniędzmi. 
Jarmark ten był bardzo liczny, — sato kon- 
trakty nasze; jeżeli kto nić ma wołów na aprze- 
, daż albo kupno, ma pewnie interesa pieniężne. 
Kupcy na zboże i wódkę zaczynaja lepićj pła- 
cić; za korzec pszenicy i żyta (w parze) dawali 
2 zr. 24 kr., za garniec wódki szumowćj 15 kr. 
m..k. Słyszałem o sprzedaży po 16 kr. m. k., 
a nawet, w małćj prawda ilości, bo 800 garncy, 
o 18 kr., a to w cyrkule brzezańskim. 
Jarmark ten ściagałby więcćj osób, ale wła- 
ściciel, chociaż nieprawnie, bierze po 1 kr. m. 
k. od wołu, przerzuca targowicę z miejsca na 


. miejce, by uprawić pole, nie zważając, Że trze- 


ba gonić ćwierć mili do wody. Traktyjerni i na- 
pojów Żadnych, Żadnćj szopy, aby się schronić 
przed dószczem i upałem, wody ani piwa dla 
ludzi, gdyż jedna tylko studnia z wodą zmęconą, 
a po kwaśne piwo potrzeba pół ćwierci mili po- 
sćłać. Dla wielkićj opłaty propinatorom Zaden 
traktyjerzik, sprzedając razem jakie „Papoje, ani 
Żaden cukiernik utrzymać się nie może. To jest 
opis najznaczniejszego u nas jarmarku na woły. 
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Między innómi donoszę, že na jarmarka tym 
puszczono 3 dzierzawy, a zatém sprawiedliwie na- 
zwałem , że to są kontrakty. 

me ve 


(1) Stanisławów d. 8. maja 1936: 


Na jarmarku w Wojniłowie było przeszło 10000 
wołów, rachowano do 11000. Sprzedaż byłaby o wiele 
gorsza, gdyby nie było kupców z Węgier, któ- 
rzy wzięli do 2000 wałów. Wprost do Ołomuńca 
mało kupowano, jednak poszło 1500, najwięcćj 
kupowano do paszy. Ta potrzeba zabezpiecza 
jarmark wojniłowski , iż ceny mie mogą stanowić 
kopiis Najlepsze woły płacono po 18 czerw. 
złot., 47 i 16 w proporcyi do wagi. Takich stad 
tylko kilka było i z tych jedno niesprzedane po- 
słał właściciel do Ołomuńca, najwięcćj zaś sprze- 
dawano około 14 czerw. złot., wyżćj lub pniżćj 
parę ćwierci; jednak i do paszy musieli właści- 


ciele sami puszczać woły, nie mając kupców dla- 


braku pieniędzy i kredytu. : 

W tym roku odnowił się dawny nieporządek, 
targowice bez wody, bo tak mała ilość wody , 
obok którćj i 2000 wołów pomieścić sie nie mo- 
gło, nie może być za pojło dla innych kilku ty- 
sięcy uważana; spędzać więc potrzeba było zu- 
pełnie w inną odległa stronę, CO trudziło by- 
dło i przyczyniło się do kulawienia, a często do 
zachorowania z tego na krew, gdyż w takiej cia-. 


spocie nie można tak wołu pędzić, jak on po--. 


trzebuje. Dwie godziny czasu rano i tyleż: wie». 
czór potrzebowały stracić na tę przechadzkę. Ito 
ma tyle zysku z tak wielkiego jarmarku , kto od 
każdćj sztuki bierze krajcar srebrem, chociaż 
taryfa opiewa tylko na mostowe, którego nie 
masz na targowicy, kto po 7 i 8 zr. sprzedaje 
w tym roku furkę 4 cetnarowa zmulonego siana 
i przez to kilka tysięcy reńskich nad wartość zy- 
skuje, ten powinienby starać się współrodakom 
i publiczności być dogoduiejszym , a przynajmoićj 
tak zgroźnćj nie wyrządzać przykrości. Jarmark 
ten zasługuje, ażeby, choćby i w odległóm miej- 
scu od miasta, raz na zawsze wyznaczona była 
targowica obok wody, jak w Stanisławowie. Tak 
wielki zjazd nić ma traktyjerni, gdyby był po- 
rządek, postawiłby traktyjer, cukiernik budę 
z tarcic, aby publiczność miała i tę koniecznie 
potrzebną dogodność , właściciel przychód, bo 
przedsiębierca za to płaci. W tej mierze porzą- 
dek ułaszkowiecki należy wziąć za przykład i na- 
śladować, aby, kto woły na jarmark przypędza, 
nie potrzebował za soba kuchni prowadzić. Oświad- 
czałi się obywatele, iż chcą Rządu prosić o za- 
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radzenie temu nieporządkowi, lub o wyznacić 


nie innego miejsca na targowice dogodnego: 
czego dominium Wojniłów zmuszonćm być ? 
sługuje. — . . 

U nas o wódkę coraz więcćj się dopytuja: i 
bardzo sprzedaż wstrzymuje , bo właści 
większych zapasów coraz wyższych cen wy” 
gaja, i teraz za garniec szumówki 18 kr. m 
konw. żadaja. j 


Przemysł gospodarczy. 

Gazeta Pragska zawićra następujące spa 
stowanie: P. K. H. Hassenstein z Gotha udzić | 
w tutejszóm piśmie 4igemeiner Anzeiger 16 | 
pia sprawy o stanie fabryk cukru z bura 
w Czechach. (Ob. N. 10 i 11 Gazety naszćj * 
b.) Lecz zdanie sprawy to jest tak dalece jed 
stronne i tak wiele zawióra błedów, że kopie” 
nie do sprostowania spowodować musiało. P 
Karolowi Weinrich przyznano w tém zdaniu spa 
wy wyłączną zasługę, iż ón sam jeden wz» 
i rozszerzył w Czechach fabrykacyje cukru z 
raków. Lecz nie. p. Karol Weinrich, ale czy” n 
przedsiębierczy duch właścicieli dóbr czeski 
i ich urzędników sprawił to, Że osła aa 
kru z buraków tak prędko podniosła się w *, 
chach. Po między pićrwszymi zasługuje 0a pi. 
zaszczytniejsze wspomnienie książę Thurn i T 
xis, który na założenie podobnćj fabryki znacz” 
łożył oliary, szczególnie zaś książę Oeuing", 
Wallenstein, właściciel państwa Zbraszo* 


' (Konigssaał) , który z wielka wytrwałością M 


łęź przemysłu wspićrał i za którego li właś! 
staraniem, bez najmniejszego wpływu pana ^j 
rola Weinrich, dwudziestu dwóch młodych 1 
nauczyło się fabrykacyi cukru z buraków, 2 
rych ośmiu już teraz słaża krajowi jako f 
wodniczacy fabrykom urzędnicy. Do tych °% 
dostojnych mężów łączy się w zasługach 
rzeczonych fabryk, właściciel dóbr radzca gosp, 
darczy p. Oppelt, który przez wystawienie d_.. 
własnych fabryk i zalecanie podobnych przede 
bierstw , istotnie się dobru publicznemu zało” gi 
. Samym przeto Czechom przynależy Z ] 
podziwianego tyle za granicą prędkiego wz”. | * 
i zakwitnienia tćj ważnćj gałęzi przemysłu W „| 
chach, lubo nikt nie zaprzecza, Że i p- jie 


Weinrich przyczynił się do tego. > 
| 
I 
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Jutro: (po raz pićrwszy) Opętany, komedyjś 
trzech aktach. 
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